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O głaszając przedpłatę na pierwszy k w arta ł.. 
1 8 5 .i upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o W C Z C S n c  zgłaszan ie s ię , aby­
śmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K wartał Iszy , to jest na miesiące S t y c z c i i ,  
Ł l l t y  i  M a r z C C  r. 1 8 5 3  dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką pocztowy z ir . 5 m .  I i .

D la miejscowych z łr . 3. fer. 45  m. k. ’

20 grudnia.
Czterdzieści lat istnienia systemu parlamen­

tarnego w Hiszpanii nie w ystarczyło jeszcze  na 
jego  utrwalenie. Pośród najzupełniejszej ciszy  
politycznej w kraju, którego oczy zwrócone były  
ku Paryżowi, gdzie zmiana formy rz^du w łaśnie  
się uzupełniała i ku zagrożonym koloniom z a -  
atlantyckim, rzą,d zapowiedział reformę konstytu- 
cyi rozwiązaniem kortezów i ogłoszeniem  proje­
ktu nowej ustawy. W ypadków doniesionych przed 
panj. tygodniami powtarzać tu nie będziein, zadać 
sobie musimy tylko pytanie, co m ogło spowodo­
wać ministra Bravo-Murillo do poczytania wybo­
ru pana Martinez de la Rosa na prezesa Izby, 
za objaw stanowczej opozycyi, którtj, albo z ła ­
mać, albo przed nia ustępie był przymuszony? P.
Martinez de la R osa jest ja k o b y  reprezentantem  
systemu parlamentarnego, on po śmierci Ferdy­
nanda V II wprowadził go niejako do Hiszpanii, 
on b y ł autorem nowej konstytucyi za rządów 
królowej matki, on wreszcie wybrany prezesem 
kortezów w dniu 1 grudnia r. b. oznajmił, iż 
bronie i szanować będzie konstytucję. Samo to 
oświadczenie nie było próżnym dźwiękiem w y­
razów: wiedziano już z cicha o zamiarze refor­
my ustawy, a bezzwłoczne obwieszczenie jej pro­
jektu dom ysły te utrwaliło. Projekt b y ł już go ­
towy, plan oddawna skreślony, użyto go przy 
pierwszej sposobności, czyby b y ł wybór prezesa 
w yszed ł z łona umiarkowanych, czy progressi- 
stów.

Dwojakie zdaniem naszem powody kierowały 
krokami pana Bravo-M urillo: jednym z nich by­
ły  stosunki zagraniczne, drugim zamierzone re­
formy finansowe. Co do pierwszego, nie może­
my brać dosłownie wyrażeń Monitora francuzkiego, 
który zaprzecza wieściom, jakoby rz^d francuzki 
w płynął na wypadki 4  grudnia w Madrycie, bo 
w pływ  taki przeciwny jest jego zasadom. Tru­
dno wszakże przypuścić, aby po upadku parla­
mentarnego życia z tej strony Pireneów, rz^d 
francuzki obojętnem miał patrzeć okiem na kwi­
tnięcie jego w całej pełni po drugiej stronie goi

wszym lepszym pozorem, i do W iednia jechać 
mu każe. Progressistów „ie obawia się tyle 
w obec obojętności ludu, który wysilony d łu^ie- 
mi walkami, nie pyta dziś o parlamentarskie zw a-  
dy, odk^d się przekonał, ż e progressiści sa w y­
znawcami centralizacyi, tyle dla rozwiniętych tam 
swobód municypalnych szkodliwej. Z  tej więc 
strony wolne ma Bravo-Murillo ręce, a noJe  
kortezy zwołane na marzec uprawnij wszystkie 
kroki je g o , powiększy atrybucye korony i unie- 
podobni.j dojście do w ładzy progressistów. Z  ta- 
kiein prawem wyborczem jak projektowane, nie 
przyjdzie między lzb;| a ministerstwem do spo­
rów, aby zaś to prawo przyjętem zosta ło , dziś 
już przykłada gabinet wszelkiego starania, za ­
kazawszy poprzednich narad wyborczych.

P rzyszłość  nie daleka pokaże, czyli zwycięztwo 
dzisiejszego ministra będzie z korzyścią dla kra­
j u  pod względem materyalnym.

Jeden z współpracowników naszveh p. M au- 
i} c y  ilann  wyjechał przed dwoma tygodniami 
w dłuższy podróż na W schód. Ubytek jego pió- 
ia  będzie nam w części wynagrodzonym przez, « —  — ........... — wynagrodzonym pi
r ^ S PJ! LCy,e’- kt(i,e ,,am od czasu d« czasu pizesy łac będzie z podróży. W  chwili, gdy
spiaw y wschodnie na „owo zwracają na siebie
oczy politycznego świata i zdajij się zbliżać do
rozw iązania , korespondeneye te nie będ<| dla
i.zjtelmkow naszych b e z  ..i t4 .re su . Podajemy d z i ­
s i a j  pierwszy l i s t  p. Marina pisany na wyjezdnem 
z Tryjestu.

E A o a e s p o i i d e i R  y a  € a a s u .

Reformy finansowe, o których wspomnieliśmy, 
nie łatw e również do przeprowadzenia z tak nie- 
potulną, Izb$,- a gabinet dzisiejszy uczynił je nie­
jako zadaniem swojem, i samo już połączenie te­
ki finansów z prezydencytj. w radzie ministrów, 
dowodzi, że około tego punktu skupiają się w szy­
stkie interesa. Drugi rok bytu dzisiejszego ga ­
binetu polepszył skarbowośc i kredyt Hiszpanii, 
wstrz^śnione długoletniemi wojnami domowemi i 
rewolucyami, a zarazem przywrócił zaufanie; a to 
tak dalece wzmocniło moralnie gabinet, iż dziś nie 
lęka się on zerwać ze stronnictwem konstytucyjnem i 
tylko najniebezpieczniejszego dla siebie człow ie­
ka jenerała Narvaez w y sy ła  z kraju pod pier-

- n  „  .. r ^  ® C d e ń  18 grudnia.u  Depesze z Berlina przesłane od j  c  M ośd ^  Pana
do swej dostojnej rodziny donoszą, że p r z y j c i e  tego Mo­
narchy na dworze pruskim, jest nacechowane szczerą chę­
cią powrotu do przyjaznych i ścisłych s tosunk(>w, htóre 
związek familijny i interes ogólnej polityki włożyły od 
dawna na dwa sąsiednie państwa. PruSy przebyły w o -  
statnich czterech latach wielką i pamiętną szkołę. Poli­
tyka samodzielna, odiębna i osobislemi natchniona wido­
kami, pokazała się metylko s łabą,  a!e błędną i niepodo- 
oną. Po zbliżeniu się do re w o lu c ją  trzeba było z nią 
walczyć; po oddaleniu się od Austryj trzeba było naresz­
cie do niej w rócić. Powrót ten rozp0częty w Ołomuńcu 
w r. 1851, dokończonym zostanie teraz w Berlinie. Jah 
w 1815 roku wylądowanie Napoleona z Elby zbliżyło do 
siebie państwa północne obradujące n a kongresie w Wie­
dniu, tak ogłoszenie Cesarstwa we Francyi zdaje się, że 
na ustalenie świętego przymierza nie zustai,ie bez wpły­
wu. Wszakże wiadomość o podióźy Cesarza Wszech Ko- 
syi do Berlina je»t zupełnie bezzasadną. Dwór rossyjski 
za nadto działał w tych ostatnich lalach o twarcie, źooy 
potrzebował na nowo myśli swe wykładać. W polilyce 
rosyjskiej je s t  nieugięty system. I„ne kraje i(ljJ za oko­
licznościami: Rosya jedna okolicznościami podług jednej 
i niezmiennej myśli kieiuje.

Zaczynają tu mówić na nowo i z pewnością, że stan 
oblężenia jeszcze w tym miesi,ąi u zniesionym zostanie.

Wczoraj dziennik Tim es  Z ni w*adoinych powodów nie 
wydanym został na poczcie tutejszym prenumeratorom.

T r y e s t  9  g r u d n ia .  ( s p ó ź n io n e )  
Odjeżdżając ju tro  rano do Aleksandryj, pozwólcie abym 

wam kilka s łów pożegnania przesłał 2 teg 0 miasta, klóre 
istotnie przedmieściem wschodu nazywać się dziś inoźe. 
Nie byłem w Tryeście od 1st 12, ale nie ma podobno 
miasta, któregoby wzrost w krótkim przeciągu czasu tak 
mocno innie uderzył. Nie mówię j ug Q Upje kszeniach, 
K t ó r y c h  także jes t wiele, Mc uwłaszcza o owym ruchu 
handlowym, a następnie i wpływie jaki naturalnie Tryest 
wywierać musi. Prawdziwy las z kasz tów  złożony zalega 
port;  Grecy, Albańczykowie, Tarcy, krzyżują się po uli­
cach; wspaniałe kawiarnio odbijają przeróżne dyalekta i 
bawią oko dziwnie pięknym doborem strojów narodowych

grywa 'ró lę  Z  n ib '" '  tym ko.m])!,nia Lloi da  wielką od-  
kanitałvent" i o |brzymią założona je s t  skalę; offr0mne

ści przypisać P™wdf iwiei«j w «*«-
szeństwo z Marsylia Do S  ; 'Slaj Y °  P' erW- 
przyczyni sie traktat i l wPł ywu tego miasta niepomału przyczyni się traktat jaki zawiera w tćj chwili jeżeli iu*
me zaw arła ,  Austrya z księstwami Parmy, Modeny T o-
Z 1!Vv* Porownanif  ,ary fy c« l"ej,  czyli o jedność k o -  

' Ważne to nadzwyczajnie będzie połączenie Śród­
ziemnego morza z Adryatyckiem: między Liwornem « T ry-  
. . m Przeciągnięta linia celna dzielić będzie W łochy na 

dwie części. Cóż dopiero jeżeli jak  mówią Państwo Pa- 
piezkie do tego związku celnego przystąpi? iakże Piemont 
“ f *  • - f c y . l  Słowem nie 1 2 !  V .  M k l  
P łd .10  «  lem mieście ahy „ie p„d! i„ i„<

spie ' roz“ g “ J'“ ’  y’  "  p0lU>Ce sw °j«j " •  P « » J -
dakkotwiek język przeważający w Tryeście jest włoski, 

up ieck i, to wszakże ludność niższej klassy a z w ła ­
szcza okoliczna, jes t  sławiańska. Pochodzenie to zaraz 
w pocztylionach, którzy doskonale urządzony szybkowóz 
z Łajbach, będący prostą komunikacyą między koleia 
żelazną a statkami parow em i, powożą, dostrzegać się da j?

S l i l k a m i  " I  .h10,1,6 P °M dM« c bic^>» lakierni wy-' 
i i r ’n » Sl^ 1C C7/HSe,n i wasz Krakowiak nie 

powstydził. Byłem wczoraj na kazaniu w katedralnym ko­
śc ie le ,  który mimochodem wspomnę jest nader ciekawy, 
bo łączy z sobąj ruiny świątyni rzymskiej,  i dwa w stylu 
bizantyńskim dawne kościoły, czterema rzędami marmu­
rowych kolumn, cały zaś w dziwnym bardzo je s t  kształ­
cie , cos nakształt infuły b iskupiej, przedzielonej dzwon­
nicą, to jest Wieżą na którój średnie wieki wyryły swoia 
cechę. Stylu naturalnie w takim składzie być nie może 
ale szczegóły są nader piękne. Nie widziałem nigdzie o -  
procz w tym kościele 5 ołtarzy w jednym rzędzie z k tó-
ryc-t, o p r ę , ,  wiCK.e^o J „ „ w L m V,n«kn rfL.
po bokach prześliczne z mozaikowem bogatem sklepieniem 
przypominającem całkiem kościół S. Marka w Wenecyi 
Obok kościoła znajduje się pomnik s ławnego Winkelmana'. 
Ale bojąc się opisow, wracam do kazania. Otoź było ono 
w ludowym języku ,  proste tłumaczenie katechizmu Tru­
dno istotnie uwierzyć jak  wiele wyrazów czysto polskich 
W mm usłysza łem , i do tego z zupełnie dobrą promm- 
cyacyą. Mniej nierównie usłyszeć można wyrazów s ło ­
wiańskich u marynarzy, gdzie naturalnie potrzeba w ło -  
s icgo ję zyka ,  cechę tę rodową daleko więcej zatarła

ma?Pbeanlzo i " i emaSZ ,w C a ­rnal bardzo je s t  uczęszczany. Tutaj francuzczyzna zuneł
nego dopięła zwycięztwa. Proste n a ś la d o w » „ J ,  » ^ “Cfełe 
nawet tłumaczenie dzisiejszej szkoły; wszvstkie wady a 
zalet więcej naturalnie. Dziwna rzecz prawdziwie że na­
rody klóre się wcale nie kryją z tern że do Francuzów 
żadnej n,e mają sympatyi, na polu sceny dram atycznej  
trop w trop idą za danym przez ten naród popędem t 

List mój, wśród ogólnego zajęcia , jakie zapewne pier-

s  ‘C r x s r s
s|iok»jn»ścią. Ale „ p r „ e d » m w . s, ł e  ć " . “ ?
dioź do wschodu, nie zabieram z sobą polityki, z  dzieł 
politycznych wziąłem tylko Kalendarzyk Gotajski. Bieda­
czek! rok 1853 naprzód układając,  wydrukował: L ouis  
N apoleon B onaparte p resid en t de la republique F ra n ­
ch ise  Dziwie się potem że kalendarz krakowski wedłuir 
Kyszkowskiego pogody czasem lub deszczu niezgadnie.

propos  pogody, mamy tu całkiem wiosnę, za parę dni 
spodziewam się lata, a jeźli Bóg pozwoli, następujący list 
z datą Aleksandryi odbierzecie. Bądźcie zdrowi! m.m.

J - J  U - • J  Berlin 18 grudnia,
f  Wsrod bicia dzwonów, wśród huku dział,  wśród o -  

krzyków ludu, na czele świetnej ogromnej świty książąt 
jenerałów , adjulantów, odbył w dniu dzisiejszym w go­
dzinę południową, w towarzystwie pruskiego monarchy 
Gesarz Austryi uroczysty wjazd swój z Charlottenburga 

Berlina. Od samego rana miasto było w ruchu za -  
oełniając ulicę pod Lipami i wielką aleję parku , prowa­
dzącą od bramy brandenburskiej do Charlottenburgu. Na 
całej tej przestrzeni,  w długości dobrej pół mili, roz­
ciągnął się cały garnizon tutejszy o 9 godzinie przed po- 
udniem, tworząc jeden nieprzejrzany front wszelkiego 

gatunku broni, na k tórego lewem skrzydle od Charlot-  
enburga sta ł pułk gwardyi Franciszka Cesarza, mający 

pierwszy powitać cesarskiego gościa obecnego szPfa sw e_ 
go. O godzinie lló j oznajmiło 101 wystrzałów z dział
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z bateryi stojącej na placu przed hotelem Krolla, że or-  • 
szak cesarski wyruszył z Charlottenburga. szys le o- 
kna domów pod Lipami s tan cy  otworem zapełnione cie- 
kawemi widzami mianowicie płci ieńsk.ój, kiedy ulicę 
całą, środkiem alei i P« obu stronach z wyjątkiem miej­
sca wolnego przed frontem arm., dla przejazdu cesar­
skiego orszaku, zapchały jakby w ściśniętej kolumnie 
tłumy zgromadzonego ludu. Przy wjeździe Cesarza przez 
bramę brandenburską powstał niezmierny okrzyk, który 
w jednej chwili rozległ się i przebiegł a ź ku placowi 
opery, na którym wystawiono estrady dla publiczności, 
tutaj, jako w miejscu parady wojskowej, najliczniej zgro­
madzonej. Za każde miejsce płacono wysokie ceny. Wzdłuż 
frontu wojska, uszykowanego po południowój stronie u -  
licy aż do pałacu księcia pruskiego, orszak cesarski po­
suwał się wolnym krokiem *4ągłej muzyce i rozwi- 
tych sztandarach wojskowych, przy nieustających okrzy­
kach i wywijaniu chustek i kapeluszy; przy końcu alei 
objechał w około posąg Fryderyka i zatrzymał się wresz­
cie przy pomniku Bliiehera naprzeciwko głównego odwa- 
chu, gdzie Cesarz przyjmował honory od defilującego 
wojska. Cesarz ubranym był w mundur szefa pułku 
gwardyi Cesarza Franciszka, z wielką wstęgą Orła czar­
nego na piersiach, i siedział na siwym koniu. Wyniosła 
młodzieńcza postać Cesarza dziwnie odbijała od nazna­
czonych wiekiem lizyonomij monarchy pruskiego, książąt 
familii królewskiej i starych jpnerałów. Cesarz zdawał się 
być bardzo uradowanym z radośnego i serdecznego przez 
massy ludu przyjęcia. Nie odejmował prawie ręki od 
głowy, dziękując na wszystkie strony. Przemarsz woj­
ska trwał blisko godzinę. Od pobytu Cesarza Mikołaja 
niebyło w Berlinie tak świetnej parady. Dzień był po­
chmurny i mglisty, przy końcu przemarszu wojska 
trochę dżdżysty. Po odbytej paradzie udał się orszak 
cesarski do zamku, gdzie wysoki gość przez czas po­
bytu w Berlinie mieszkać będzie. Dziś jest tamże wielki 
obiad ceremonialny, po nim wielkie przedstawienie 
w teatrze opery, na które wybrano operę Spontimego 
„01ympią“. Jutro danym ma być balet Satanella. Z szcze­
gółów dnia wczorajszego przytaczam, że król pruski po­
jechał na przeciwko Cesarza aż do Ju terboku; zlarn- 
tąd przybył do Berlina o godzinie 12ej w południe. Wszy­
scy jenerałowie i oficerowie garnizonu tutejszego, mini­
strowie, ambasadorowie dworów niemieckich, wielka liczba 
wysokich urzędników, oczekiwali w dworcu kolei anhalt- 
skiej przybycia Cesarza. Po ceremonialnem powitaniu, u -  
dał się Cesarz z królem i arcyksięciem austryackim bra­
tem Cesarza Maksymilianem do Charlottenburga. Masy 
ludu witały przyjeżdżających okrzykami. Tegoż jeszcze 
dnia Cesarz odwiedził w Berlinie chorych braci królew-
sk ic h  , k s i ą ią t  K a ro la  » A lb re c h ta . W ie c z o ro m  c h c ia ł  b y ć

Cesarz na wystawie w cyrku Renza, przybycie było już 
zapowiedziane, zebrała się przepłacając bilety świetna 
publiczność, ale później przyszedł przeciwny rozkaz. Jak 
długo tu Cesarz zabawi, kędy wracać będzie, czy przez 
Drezno, czy przez Wrocław, niewiadomo. Słychać, że 
w miesiącu styczniu będzie zjazd trzech monarchów pół­
nocnych w Warszawie.

Wszyscy uznają ważność zjazdów tych w tej chwili, 
różnią się tylko w domysłach co do bliższego ich celu, 
chociaż ten zdaje się leżeć na dłoni, a j e 3  nim bezwąt- 
pienia ściślejsze związanie się na wszelkie wypadki, któ— 
reby w którejkolwiek stronie Europę zakłócić mogły. O 
tyle utrzymanie powszechnego pokoju zdaje się być wię­
cej nieco ubezpieczonem. Słyszę jednakże, że monarcho­
wie północni zażądali od nowego cesarza Francuzów u- 
roczystego uznania traktatów w iedeńsk ich ,  jeżeli chce  
być przez nich uznanym. Uznanie g o  przez R ossyą ,  o 
klórem wam z Wiednia don oszon o , jest jeszcze przed­
wczesne. Rossya w tym punkcie nie odłączy się od Au- 
stryi i Prus. Zerwanie układów małżeństwa cesarza Fran­
cuzów z księźniczną Wazą, to nie pierwsza trudność, 
na którą nowy monarcha francuski u dworów północnych 
napotka. Co się tyczy opinii panującej tu w sferach rzą­
dowych we względzie stosunków politycznych Europy do 
Francyi, to powtarzam wam na nowo dawniejszą wiado­
mość, że tu wątpią o utrzymaniu trwale pokoju europej­
skiego. Wspominam jeszcze, lecz tylko jako o pogłosce, 
źe celem przyjazdu Cesarza austryackiego do Berlina ma być 
sprawa Turcyi, której bliski koniec politycy ze wszech 
kątów Europy zapowiadają. Wszystko to b- ć może. Pru­
sy w polityce wschodniej trzymają się tradycyjnie Anglii, 
która zapewne przeciwnąby była przyśpieszeniu zgonu 
państwa ottomańskiego, gdyby istotnie państwa północne 
miały o tóm pomyśleć, o czem trudno się przekonać.

Ze sprawa celno-handlowa zostanie przywiedzioną do 
pożądanego dla obu Stron interesowanych skutku, nikt tu 
już nie wątpi. Względem układów, które zresztą nie pp. 
Delbruck i Philipsborn, lecz p. Pommer-Esche, były pre­
zydent kongresu berlińskiego, prowadzi z p. Bruck, za­
chowaną ma być aż do ich zakończenia zupefna tajemni­
ca ; wszystkie zatem tej sprawy dotyczące wiadomości 
dzienników, trzeba uważać w tej chwili za bezzasadne. 
Z sejmu ma tylko ważność adres deputowanych katoli­
ckich obu Izb do króla, proszący o załatwienie zaszłego 
między włndzą duchowną a świecką sporu. Posłowie pol­
scy podpisali się tylko jako popierający prośbę; jeden 
lYlko poseł Taczanowski podpisał się pomiędzy czyniący- 
n" ją wprost, i miał w tern zupełną racyą. Nie pojmuję 
2achoąZqceg0 tu s k r u p i  frakcyi polskiej. Sprawa doty­
czy zarówno wszystkich katolików, i wspólnie i jedno­

myślnie powinnaby być wniesiona. Jeżeli się w tern my­
lę, to kółko polskie, które się ta ;emniczością misleryów 
eleuzyńskich otacza, sarno sobie w tern winno, że nigdzie 
i przed nikim nie objawia tego, co ,  jak i dlaczego robi. 
Chętnie przyjmę sprostowanie.

Przegląd Polityczny.
Pobyt Najjaś. Pana w Berlinie ma być nie dłuższy jak 

do wtorku, puczem J- C. Mość tąż samą drogą na Dre­
zno powróci.

— Gaz. Wiedeńska zamieszcza dwa patenta cesarskie 
jeden obejmujący prawo o stowarzyszeniach, drugi o za­
kresie działania i właściwości sądów w sprawach cy­
wilnych.

W sprawie tej rozpoczęły się już układy między ba­
ronem Bruck i p. Pommer-Esche.

Z Izb pruskich niemasz nic ważnego. Coraz więcej mó­
wią o związku lewej z frakcyą katolicką. Przed świętami 
tylko Izba wyższa jedno jeszcze będzie mieć posiedzenie.

Polityczne równouprawnienie Starozakonnych w Frank­
furcie lubo nieco ograniczone, wszakże na nowo przy- 
wróconem zostało. Nie wolno im tylko zasiadać w se­
nacie, a w Zgromadzeniu prawodawczein mieć udział przez 
wybranych swoich i pod tym względem uważani będą jako 
korporacya.

Urzędowy wirtembergski Staals-Anzeiger oświadcza, Źe 
uznanie nowego Cesarza nastąpi dopiero za porozumieniem 
się ze sprzymierzeńcami Wirtembergu. Zapewne wszyst­
kie kraje niemieckie czekają w tym względzie skutku 
zjazdu w Berlinie, niepodobna bowiem, aby okoliczność 
ta niebyła jednym z głównych jego celów.

—  Monitor z dnia 16 b. m. przedstawia w dłuższym 
artykule stan finansowy Francyi w końcu bieżącego roku 
w świetle ze wszech względów zadawalniającym; dalej 
podaje nowy artykuł o amnestyi, w którym oświadcza, 
źe deklaracya uległości dzisiejszemu porządkowi rzeczy 
nieodzownym jest warunkiem ułaskawienia politycznych 
wygnańców i więźni. Wreszcie zaprzecza M onitor wszy­
stkim złośliwym pogłoskom o zmianach w ministeryuin.

Z powodu podrobionego listu wychodźcy Chavoix, któ­
ry otrzymał w skutku jego pozwolenie wrócenia do kra­
ju, rozpoczęto śledztwo sądowe.

Depesza telegr. z Paryża 18 donosi: Komissya senacka 
naradzała się wczoraj do późnego wieczora, i po długiej 
mowie wiceprezesa swego p. Baroche, Senatus-konsultum 
zmieniające konstytucyą w pierwotnej formie przyjęła. 
W poniedziałek p. Troplong ma złożyć Senatowi sprawo­
zdanie z tego posiedzenia,z przytoczeniem zdań przeci­
wnych.

P o s ^ ł  d u ń sk i  z ł o ż y ł  c e s a r z o w i  l is ty  w ie r z y t e ln o .
— Depesza telegr. z Londynu 18: „M orning H era ld  

donosi, źe rninisteryum podało się do dymissyi. Hr. Der­
by proponuje na następcę swego, margrabię Lansdowne. 
Lord Aberdeen powołany został do królowej“

W ie d e ń  i 8  grudnia. K o resp . a u s tr y a c k a  donosząc
0 wiadomych szczegó łach  zdobycia Z ab iaka  p rzez  
C zarnogórców  dodaje :  „ W ie ść  nigdy n ieustająca,
iż obce w p ły w y  i p rzy  tej również w y p raw ie  dz ia ­
ł a ł y ,  znowu się natychmiast ro z e sz ła .  Nie myślimy 
jej tu p o w ta rzać ,  co się zaś  tyczy  A u s try i ,  nadmie­
niamy, że  śmiesznem by łoby  przypuścić  albo w ierzyć  
w to ,  jakoby a r ty lerzyści austryaccy  umyślnie do 
C zarnogóry  w ys łan i  zostali, aby tam ecznych górali 
w  s łu żb ie  dz ią ło w e j’ ćw iczyć. Być m oże , że  pośród 
nich przebyw a kilku zbiegów z w ojska  aus tryack ie ­
go, ale tylko zupe łna  nieświadomość lub z ł a  wola mo­
że po-ądzać  w ła d z e  austry; ckie o wspólnictwo.“

—  Szefowie w ła d z  poi tycznych otrzymali z a w ia ­
domienia okólnikiem, aby j* k  najmniej udzielali pod­
w ładnym  swoim urlopów, ze zb liża jącą  się bowiem 
o rgan izacyą  obecność w szystk ich  urzędników  na sw o ­
ich miejscach jest potrzebną.

—  P rz y  losowaniu w  piątek p a p b rk ó w  zd aw k o ­
w ych  na 6  kr. wyciągnięto se ryę  D. 3 .

—  R ząd  w ykupuje  t go roku tytoń w W ęg rzech  
po nas tępu jących  cenach : L iść ordynarny  od 3  do 
10V2 z-Tr. c en tn a r ,  średni ty*®* p o 4 * /a — 
1 3 ‘/2 , piękny ogrodow y po o 1 6 /2 z ł r . ,  w ierzchni 
cy g a ro w y  bść 1 4 — 1 8  z ł r .

_  R ozporządzenie  pruskiego rninisteryum sp raw  
w ew n. w ydane  do prezyden ta  naczelnego S z lą s k a ,  
z ak azu je  w ydaw an ia  a u s t ry a c 'lim poddanym p asz ­
portów i kar t  legitymacyjnych do podróży w' k ra je  nie 
austryackie .

— S ą d  doraźny w  K eczkem et s k a z a ł  by łego  hon- 
w ed a  F ranc iszka  Komaromi za  g w a ł t  i noszenie 
broni, na karę  śmierci i w yrok  ten wykonanym z o s ta ł  
w  d. 1 3  b. m.

N i e m c y .
B e r l i n  1 7  grudnia. W  tych dniach rozpoczynają  

się u k ła d y  miedzy obu mocarstwami niemieckiemi 
w  sp raw ie  celnej. J en e ra ln y  dyrek to r Dodatków pan 
P o m m er-E sch e  trak tow ać  ma z baronem Bruck. W  nie­
k tórych przedmiotach technicznych^ dodani są  p ie r­
w szemu, rad zcy  ministeryalni D elbruck , Philippsborn
1 Dach. K ierunek w z a k ż e  tych uk ładów  z a s t rz e g ł  
sobie sam minister sp ra w  zag r .  P ie rw sze  posiedze­
nie nad tym przedmiotem odby ło  się w c z o ra j ,  i w y ­

tknięto s tanow iska  z jakich każde  z państw  tra k tu ją ­
cych w ychodzić  będzie. P . Bruck ma mieć zupe łne  
mocodawstwo do d z ia łan ia  i znosić się będzie z lir. 
B uol-Schsuenste in  w W iedniu b°z pośrednictw a po­
s ła  austryackiego  w Berlinie lir. Tliun.

— C esarz  p rz y b y ł  do D rezna 1 6  b. m. w południe  
w tow arzys tw ie  a rc y -k s ią ż ą t  Maksymiliana i K a ro la -  
L udw ika  osobnym pociągiem kolei. Na granicy  c z e -  
sko-sask ie j w B .denbach oczekiwali N P.m a książę  
A lb e r t - S a s k i , p o se ł  auslryack i  w Dreźnie i oficerowie 
s łu ż b o w i ,  na dworcu w D r t ź i i e  z n a jd o w a ł  się król 
S ask i  w mundurze austryackiego  pułku  k ira sye rów  
sw ojego  imienia, tudzież k s iążę ta  J a n  i J  rzy , mini­
s te r  w ojny, gubernator w ojskow y, je n e ra ło w ie  i zn a ­
czna liczba oficerów wszelkiego s topnia , a s t ra ż  ho­
norow ą p e łn i ł  batalion pie: hoty. M uzyka  wojskow a 
g r a ł a  hymn austryacki. Obaj monarchowie udali s ę 
potem do zam ku , gdzie  dany b y ł  ob iad , na którym 
znajdow ali się oprócz k s iążą t  rodziny, ministrowie, 
p o se ł  au s try ack i ,  w y s ła n y  do Drezna z Beri na ca  po­
w itanie  C esa rza  pruski wielki ło w c z j  hr. A sseburg  
i w. i. Po  obiedzie udano się do teatru  nadw ornego, 
gdzie grano sz tukę  pióra znanej w’ Niemczech jako 
autorki księżnej Amalii Sask ie j,  W ieczorem  c a ły  
dw ór z n a jd o w a ł  się u królowej. Dziś rano odj c h a ł  
C esarz  w ra z  z a rcy-księc ii  m Maksymilianem do B er­
lina, a rcy  książę Karo l Ludw ik  p o zos ta ł  w Dreźnie. 
P rz y ja z d  do Berlina na tą p i ł  o 1 4  w  południe. D w o ­
rzec  kolei anhaitskiej obsadzony b y ł  od rana  s t r a ż ą ,  
k tóra  m ep u szcza ła  c iekaw ych. Na perronie oczeki­
wali w yżsi oficerowie, p rzed  dworcem oddz ia ł  w o j ­
ska i m uzyka ,  tudzież t łumy ludu. C esarz  mi ł  na 
sobie mundur g renadyerów  C esarza  F ranc iszka  z w s tę ­
g ą  o r ła  cza rnego ; król zaś  b y ł  w mundurze huzarów  
w ęgiersk ich  swojego  imienia. Z a  Cesarzem j e c h a ł  
b ra t  a rc y -k s ią ż e  M aksym ilian ,  a za tym sze reg  po­
w ozów  w y ższy ch  u rzędników  i je n e ra łó w .  Ju t ro  
wielki przegląd  wojsk w Berlinie na który C esarz  
p rzybędz ie  konno z C harlo t tenburga , gdzie zajmuje 
mieszkanie. Po  paradzie  wielki obiad d w o rs k i , w  w ie­
czór przedstaw ien ie  opery. K siąże  Prusk i spodzie­
w any  dziś z Kolonii. P o s e ł  rosyjski baron B udberg  
d a w a ł  dziś wielki obiad na imieniny sw ojego Ce­
sarza .

R adca  policyjny D r S tiebe r  zam ianow any z o s ta ł  
dyrektorem policyi w Koloni’-.

F r a  w g y  a.
P a r y ż  1 5  grudnie . O głoszone w czoraj S e n a tu s -  

konsultum o liście cywilnej cesa rza  i do tac j i  ks iążą t  
cesarsk ich  sk ł .  da się z czterech  ro zd z ia łó w  i 2 3  
a r ty k u r ó w .  Oto g ł ó w n e  je g o  p o s ta n o w ien ia :

L:sta cywilna cesa rza  ustanowiona je s t  na c a ły  
c iąg  panow ania  jego, w summie 525 milionów rocznie; 
tyle j a k  wiadomo w ynosiła  d o ta c ja  cesa rza  N ap o ­
leona I. P e n s j a  w dow ia  cesarzow ej ustanowiona bę­
dzie osobnym Senatus-konsultcm , w chwili ożenienia 
się cesarza .

D la ,książą t i księżniczek cesarsk ie j  rodziny p rzezn a ­
czona jest  dotacya pó ł to ra  miliona, którą  rozdzie la  
cesarz ,  na drodze dekretu.

D otacya nieruchoma ko ony obejmuje p a ła c e  ce­
sarsk ie , rękodzielnie i lasy do nich należące. P a ł a ­
ce te są  n as tępu jące :  Tuilleries, E l izeu m , P a la i s - R o ­
yal, zamek W ersa lsk i ,  M arły ,  S a in t -G e rm a in , S s in t -  
Cloud, Meudon, Fontainebleau, Compiegne, Rambouil-  
let, P au ,  zamek S trasbu rgsk i  (d a ro w a n y  św ieżo  c e sa ­
rzowi p rzez  to miasto), Lam olhe-Beuvron, Villeneuve 
1’E tang  i L a  Grilliere, w raz  ze wszyslkiemi n a leżą -  
cemi do nich p rzyh  głościam i. Rękodzielnie c e s a r ­
skie s ą :  tab r j’ka porcelany w S ev re s ,  manufaktura  
G ibelinów i Beauvais. Nakoniec lasy Vincennes, 
Dourlan, S eo ar t  i Laigne.

Dobra p ryw atne  posiadane p rzez  cesa rza  w  chwili 
w stąp ien ia  na tron, p rzy łączo n e  zosta ją  do dóbr p ań ­
stw a. Dobra te s ą :  Lam otte-Beuvron Villeneuve 
I /E ta n g  i La  Grilliere.

D otacya ruchoma obejmuje, podobnie jak za  p ie rw ­
szego c e sa rs tw a  i z a  monarchii, w szystk ie  ruchomo­
śc i ,  dyamcniy i inne kosztowności koronne, muzea, 
biblioteki ild.

Z e  z łożonego  Sena tow i sp raw ozdan ia  komissyi a d  
hoc  w ysadzonej,  okazuje s ię ,  że  r o c z n y  dochód z la­
sów koronnych wj'nosi 3  miliony fr., ale koszta  u -  
trzym ania  zsm ków  i za rząd u  dóbr koronnych , które 
odtąd c iążyć  będą  w y łączn ie  na liście c j  wilnej w y ­
noszą blisko 8  milionów rocznie. W a r t o ś ć  ruchomo­
ści koronnych szaco w an a  b y ła  za  p ierw szego  ce sa r­
s tw a  na 4 0  mil., ale dzisiaj nieprzennsi 1 8  milionów. 
Z a  monarchii lipcowej w ydano ogółem 3 2  nijjł na 
odnowienie zam ków, z k tórych 1 6  na konieczne r e -  
paracye.

—  W czora j  po se ł  h o l l e n d e r s k i  baron F age l ,  z ło ­
ż y ł  cesarzow i listy w ierzytelne swojego monarchy
potw ierdza jące  go w dotychczasowym  cha rak te rze  
nadzw yczajnego  p o s ła  i ministra pe łń  ,mocnego p rzy  
d w orze  J .  C. Mości.

— Król n e a p o l i t a ń s k i  p r z e s ł a ł  ministrowi s p ra w  
zagr .  panu D r o u in  de Lhuys wielką w s tęgę  orderu  
ś. Januarego- ,

— W i e ś ć  o powołaniu do cesarza p. Carnot, zna-
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nogo członka rządu tymczasowego w r. i  8 4 8  nie- 
potwierdza się wprawdzie, utrzymują jednak, że ce­
sarz mocno jes t  obruszony z powodu zerwania pro­
jektowanego małżeństwa i niektórych oświadczeń ze 
strony dworów północnych, i chce rzucić na Europę 
pewien postrach socyalnej propagandy, powołując du 
siebie ludzi znanych ze swojej rewolucyjnej prze­
szłości. Z resz tą  J .  C. Mość miał wy raźnie oświad­
czyć ,  że niemoże liczyć na ludzi monarchicznych, 
że zrazu pozornie opierał się na nich, ale że na dro­
dze postępu i wznowień ja k ą  sobie zak reś l i ł ,  stoją 
mu tylko na przeszkodzie.

— Wczoraj cesarz inaugurow ał nową ulicę Ri- 
woli, przejechawszy j ą  w całej długości, udając się 
do Hotel de Ville, gdzie zw iedzał  nowo wyrestauro- 
wane sale.  ̂ Ulica ta je s t  na 5252 metry szeroka a 
52500 metrów czyli przeszło  pół mili długa. Koszta 
je j przebicia wynoszą 520 milionów. Trzeba się spo­
dziewać, że do przyszłej wiosny będzie w zupełno­
ści zabudowana, gdy na całej tej przestrzeni budują 
nieprzestannie i już znaczna liczba wspaniałych gma­
chów jes t  na ukończeniu.

—  Wiadomo, że robotnicy w tej części miasta za ­
trudnieni wznieśli na placu Zgody  łuk  tryumfalny na 
przyjęcie Ludwika Napoleona 16go października. 
Chcieli oni na lepszą pamiątkę ofiarować cesarzowi 
model tego łuku ze srebra ulany. Ale cesarz dowie­
dziawszy się o tern, oświadczył, że tego rodzaju da­
rów przyjmować niemoże. Komitet zatem robotników, 
z ło ż y ł  cesarzowi ad res ,  w którym oświadczają, że 
niemogąc okazać mu inaczej swojego przywiązania, 
w yrażają je  na tej drodze.

Cesarz odpowiedział listem własnoręcznym „do ko 
mitetu robotników paryskich" następnej osnowy: „P a ­
nowie! Znam wprawdzie uczucia jakie was dla mnie 
ożyw iają; niemn ej przeto wzruszony jestem serde- 
eznemi zapewnieniami jak ie mi w tej mierze sk ład a ­
cie. Jeźli z przyjemnością s ły s z ę ,  że w w arszta­
tach i poddaszach licznych mam przyjaciół, to z dru­
giej strony ci co pracują lub cierpią, z pewnością li­
czyć na mnie m ogą/ ' N apoleon.

— Równocześne pojawienie się we wszystkich rzą­
dowych dziennikach artykułu jakiegoś „niemieckiego 
publicystyk w obronie tytułu Napoleona III, sprawia 
dzisiaj pewne wrażenie. Pow tarzają  g 0 i opozycyj­
ne dzienniki (jeźli wyrażenia tego użyć jeszcze mo­
żna) , ale w żadną nad tern dyskusyą wdawać się 
r ieśmia. P ressa  tylko wymawia ironicznie rządowym 
dziennikom brak taktu , że tak usilnie tytułu tego 
bronią; takie upieranie s ię, mówi P ressa , prowadzi 
do domysłu, że ktośkolwitk tytułu tego zaprzecza, 
a tem sanum prowadzi do zachwiania zasady w ł a ­
dzy', gdy to t o  n a cze ln ik  p a ń s t w a  w  m o w ie  s w e j  
w Saint-Cloud jako wolę s w o j ą  o b j a w i ł ,  p r zed m io ­
tem dyskussyi być niepowinno."

_  S ław n y  fizyk Pouillet zaprzecza podaniu nie­
których dzienników jakoby posada jego jako profeso­
ra  fizyki zastosowanej w konserwatoryum sztuk i 
rzemiosł, w skutku jego „podania s:ę do dymissyi" 
była  opróżniona. Zostawiono mu tylko wybór mię­
dzy „skassowaniem" a zł.  żenieni przysieki, tej zas 
ostatniej wybrać niemógł.

— Książę S turdza przybył do P aryża  w missyi 
od Hospodara Wołoskiego, przesyłającego cesarzo­
wi w darze pysznego konia rasy tureckiej,

— Wiele mowiono w tych dniach o waśniach mię­
dzy ministrem stanu p. FouMem a ministrem spraw 
wewn. p. de Persigny. Ten ostatni, kochający ce­
sarza  z całem poświęceniem , zazdrosny tego uczu­
cia, mocno pow staw ał na Foulda, że chce ciągle 
wprowadzać do cesarskiego domu osoby należące 
imionami swojemi do przeszłości jakoto: pp. tleMou 
chy, Mortemart itd. Wiadomo, że dawn ej oskarżał  
Foulda, iż chce się opierać na mieszcz- ńsiwie, kióre 
tak niechętnem je s t  cesarstwu. P. Fould odpowie­
dział na to ,  że sam jest mieszczaninem, z czego wy­
w iąza ła  s ię z y iva dyskussyra, która, jak mówią, pono­
w iła  się na dzisiejszej radzie ministrów. W szakże 
interweneya cesarza położy ła  koniec tej sprzeczce

T u r c y  a.

s ła  do głębi wszystkiemi żywiołami jakie się na pla­
cu boju znalazły. Lubo owi syrnowie gór nie oszczę­
dzają chrześcian tureckich, wszakże w obu prowin- 
cyach rozsiewają umyślnie pogłoskę, że rajowie z a ­
mierzają trzymać z Lzarnogórcami, a tajny spisek 
zagraża bezpieczeństwu w ład z  prawnych.

l ą  bronią zamierzają odeprzeć napad. Izmaił pa­
sza gubernator Hercegowiny z a ło ż y ł  bezczynnie za ­
pas ręce;  tylko dla Uhrześciau jes t  on niepohamo­
wanym i ża łu je  że instrukeye nazbyt łagodnego s u ł ­
tana i utrudniające iormy sądowe wiążą go, inaczej 
bowiem potrafiłby on surowością swoją dać sobie r a ­
il^  z niespokoj nenii głuw7ami. Ponieważ wyrazy te 
obiegają wszędzie, stąd sję pokazuje, że przeciw 
chrzescianom wielkie panuje oburzenie, a to mogłoby 
sprowadzić ciężkie i k rw aw e zajścia."

Pomienioae pismo wylicza kilka przykładów  nie- 
spi av» iedliweści i b irbarzyństw a i kończy temi słowy: 
sp raw ozdaw ca  nasz dodaje, że jeżeil postępowaniu 
takiemu nie położy się tamy, oburzenie ludu może ł a ­
two doprowadzić do powstania, które wzwiązku 
z wypadkami w Czarnogórze nadzwyczajnie rozsze- 

ky 81S mogło, a wtedy odpowiedzialność sp a ­
dłaby me na prześladowanych chrześcian, ale na w ła ­
dze turecki .“

■ T ryestska  pisze: Powołanie Omera paszy 
do Carogrodu zamechanem znów podobno zostało.
1 owody jakie ministeryum skłonić miały do w ezw a­
nia go osobiście, ustały poczęśei, a poczęści zrówno­
ważone zostały innemi próeciwnemi okolicznościami. 
Dotąd przebywa Otner pasza w głównej kwaterze 
swojej Monastyr, którą w krotce opuści, a zamierzo­
na w praw a tej jeszcze zimy się rozpocznie. Z  ma 
bowiem pozbawia Czarnogórców wielu naturalnych 
środków obrony; drzewa i krzakP ogołocone z liścia 
a biała powierzchnia ziemi niedozwala dniem i nocą 
ukrywać się czatującymi. Zniknie tym sposobem naj­
okropniejsza broń Czarnogórców tojest zasadzka 
w wąwozach. Ale pomimo wysokich zdolności w o­
d za tu reck ie g o ,  pomimo nie wiedzieć jakich wale­
czności i doskonałości w ojsk , pomimo szczęśliwego 
wyboru pory roku, zdobycie Czarnogóry chociaż nie 
jest niepodobne, zaw sze niezmiernie jest wątpliwe, 
a w każdym razie jedną armię poświęcić na nie po* 
trzeba. Czarnogóra p ięine to dla Omera paszy pole, 
ale strome i śliskie i pokaże s ię ,  czyli dotychczasowe
l e s o  n o w o i l v o i . i o   U l , .  . r  . . .

U

K oresp. a u slrya cka  pisze: nie b łahy to udział jaki 
bierze zachód chrześciański w cierpieniach chrze- 
ściańskich mieszkańców Turcyi. W prawdzie docho­
dzą nas ztamtąd przechwałki głośne zapewniające 
zupełne równouprawnienie wszystkich jakiegokolwiek 
wyznania poddanych Porty. Mimo tego zdarzają się 
pod tym względem rażące nadużycia i barbarzyńskie 
gw a łty ,  mimo tego słowo wolności religijnej nie sta­
je  się ciałem , a lubo na wielu punktach Turcy i , mia­
nowicie zaś w samej stolicy, gdzie wszystko się od­
bywa pod okiem w ładz najw yższych, niez*d»w*l- 
niający stosunkowo stan rzeczy panuje, to tein bar­
dziej dzieje się to w innych okolicach. Osobliwie zaś 
Bośnia i Hercegowina zdają się być wybrane na teatr 
Czynów, które owocem będąc żądzy prześladowania 
niezapr*p<*Ken'e dow odzą, że prawa Chrześcjan, nie 
tylko że nie są szanowane należycie ani nawet uznane, 
ale owszem deptane są  bez żadnego względu. J e ­
steśmy w możności podać tu kilka szczegółów z u- 
rzędowego źródła. W ypraw a Czarnogórców' w strzą-

„ . r  .  ̂ t u t A a s u v t  r

J!i«°rvLau^odzenia wojenne były szczęsliwemi tylko 
tów. Kil UJ ow°eem wojennych jego talen-

Srbski Dnecnik pisze od granicy b o ś n ia c k ie j : O i da­
wna s ta ł  w tiihaczu za łogą oudział złożony z da­
wnych Ilonwedów madziarskich, dziś zaś rozbrojono

i p od  s tr .iA ą  t u r e c k ą  o d p ro w a d z o n o  «io S t r a j e w n .
ł* jwindają , że wszyscy ci Horiwedzi mieli zamiar po­
wrócić do Amsiryi. To postępowanie Turków daje 
dużo do myślenia.' Czyhż Turcy przyjęli skompro­
mitowanych poddanych austryackich pod warunkiem 
iż ci nienawiść Austryi P«przySięgrij. ? Wychodźcy 
Ci dopuścili się wprawdzie winy, jt.ż d i  jednak czują 
dziś ża l,  a rząd austryacki przyjąę r j ,  zechce tó 
ich puścić nal ży. — Nowy w ezyr łagodnie p, s tę ­
puje sobie z chrześciauami. Kupc m serbskim l u b o  
niewszystkim pozwala już nosio broń w podróżach 
handlowych. Niedaleko Li**na A r o a u c i  napadli znów 
niedawno ładunek towarów i zrabowali. Nie masz 
jesz  ze Śladu porządku, prawności i bezpieczeństwa.

L loyd  donosi,od granicy W id aw sk ie j :  Z  dniem 1 
stycz ia v. s. powstaje w stolicy jyjujjan nowa iu- 
stylucya przeznaczona do podn.esiena handlu i prze­
mysłu i dodania hodź a rozb i£le-jszjy ni przedsięb.or— 
st a om. Z ak ła d  ten nosić będzj,. naxw ę banku na— 
indów, go i ma być uposażony anionem dukalów ze­
branych wprawdzie przez »kcye w kr ju , ale p< d 
opieką i nadzorem rządu. Rank ten z łożony będzie 
na wzór banków rosyjskich w j\j ,skw ie, Odessie i 
Charkowie. Będzie on udzielał ^a{i c k i  na zastawy 
w tow arach, zbożu itp. , a  mały procent, najwyżej 
na 8"/0 w krótkich te rm in^h ,  g(jy tymczasem dzi­
siaj, domy bardzo pewne płacić niuszą najmniej i52"/o- 
B nk ten przychyli się j e d n a k  d .» ruiny ^szlachty, która 
z łatwośi ią pieniądze na zboże dostanie i takowe 
tracić będzie.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K ra k ó w  2 0 grudnia, w  zeszłym  tygodniu um arł p ro­

boszcz w K ościelcu ksiądz Fedorowicz. N a  pogrzeb . z je . 
chała się znaczna, liczba księży z b rak o w a  i okolicy, a nie po­
m ieść,wszy się „ a p leban ii, kilku z nich stanęło w wikaryi. 
W czasie k iedy orszak pogrzebowy r Uszył na  cm entgrz , zlo- 
ZK'J zak rad ł się na wikaryę i zabrał fu tra  j surduty) zosta­

wi wszy -okradzionych w odzieży kościelnej. N a  ten  sam pogrzeb 
p rzybyły  również z Krakowa kom .ssarz R ady m ;ej sklćj p. Za­
leś I, w yskakując z bryczki: potknął s j ę  j nogę żlam ał.

—- W czoraj w lokalu dawnćj R esu rsy dany był 0biad, ja k i 
zwykle dawanym bywa po obiorach rocznych gospodarzy. Przy 
końcu jed en  z członków odczytał w iersz humorystyczny stóso- 
wny do okoliczności. Aby korzystać z k ró tk iego  karnawału, 
pierwszy bal d an y m  będzie w salach R e su rsy  w dzień T rzech i 

j K róli.

N adeszła  wczoraj depesza telegraficzna z Drezna, przy- '

niosła wiadomość o zgonie powszechnie szanowanego pułkowni­
ka K ojanow icza, k tó ry  n astąp ił o godzinie 1 szćj w południe.

Gazeta Peszteńslca p isze , że młody jeden  człowiek k tó ­
rem u się m iędzy innem i dosta ła  w spadku bogata b ib lio teka , 
napisał do jednego  antykw aryusza do W ied n ia , aby wszystkie’ 

stąi i ryczałtem  od niego kupił. K ięgarz oświadczył goto­
wość, ale zażądał tytułów . W kró tce  odebrał księgarz w ielką 
p ak ę , roztw iera j ą ,  i znajd u je  w szystkie ty tu ły  książek —  po- 
wycinane.

—  W  roku adm inistracyjnym  185 0/5 I , stacye galicyjskie te­
legraficzne, przyniosły za p rzesyłkę pryw atnych depeszy nastę­
pujący p rzychód: Lwów (z a  i 0  m iesięcy) 323  9 z ł r . ; K raków  

i (przez rok) 164  6 z łr . ;  T arnów  (za n  m.) 82 5  z łr . ; R ze­
szów (za 9 m .) 4 1 3  złr.; Przem yśl ( za 9 m .) 252 z łr. p 0- 
row nyw ając dochody te  z dochodami innych m iast m onarchii, 
Kwow zająłby  miejsce m iedzy P rag ą  i W ero n ą ; K raków  między 

nsprukiem  1 G radcem , l - . u u w  m iędzy B rescią i Ołomuńcem, 
eszow m 'ędzy  Bodenbach i T re v iso ; Przem yśl m iedzv O der- 

bergiem  i P irano.

B ćran g er m ieszka teraz  na ustroniu  i pisze pam iętniki, 
anki g ry  hazardow nćj zniesione za L udw ika F ilipa, m a­

j ą  byc na, nowo o tw arte w P a ry ż u , a  m ianowicie w dawnym i 
sławnym lokalu w Palais R oyal pod N r. 1 1 3 , w jednym  z ho­
telów  na placu Yenddm e, n a  bulw arach „des I ta lien s“ i na u- 
licy F aubourg  S. Honorć. O tw arcie ich nastąpić  m a Ig o  s ty ­
czn ia, a skarb  pobierać z nich będzie 7 m il. fr.

—  Sław ny m nem onista H erm an K o the , znajdow ał się raz 
w teatrze . N araz  zrywa się i przesadza przez sąsiadów, w oła­
ją c  z niecierpliw iony: „Puśćcie  m ię , bobym gotów  całą sztukę 
spam iętać

W  autobiografii W iliam a J o rd a n a , p isarza m ało znanego 
za granicam i A n g in , znajduje się osobliwy dokum ent odnoszą- 

| cy się do lorda Byrona, to jest podanie jego  do lorda kanclerza 
o f  the exchequer ( lo rda  szachownicy), o zawakowaną posadę 
nadwornego poety (poet laureate). Podanie to b rzm i: „M ylor-
d o w ie ! Ponieważ mam dużo czasu na próżnow anie a  jestem  a- 
deptem  w robieniu w ierszy, przeto byłoby mi bardzo na r ę k ę , 
żebym jak o  laureatus zajm ował się pisaniem  ód, aby zabić n u ­
dy, które mię tfapią. Ponieważ w polityce trzym am  środek 
między wlngiem a jak o b iu em , przeto obow iązek wychwalania 
naszego m onarchy m iałby dużo w oczach moich rom antyczne­
go, o \ mnićj więcćj tra fia ł w ten  gatunek utworów, w k tó ­
rych zwykłem  być najszczęśliwszy. N iejestem  ja  chciwy płacy  
m ylo rdz ie! winem się b rzy d zę , złotem  po g ard zam , chwalba 
mię z raża , a św iat je s t  d la  m nie w ielką ku lą  p e łną  odrazy i 
nienawiści ludzi. Tylko dla nowości chwytam  się te g o , aby o 
ile m ożna sam otnych bawić. — B yro n “. L ord  przy ją ł zapewne 
to podanie za drwiny, bo mu nie od p isa ł, a  miejsce to dosta ł 
Southey, k tórego B yron tak  nielitościw ie k ry tykow ał, a potćm  
przeszło na W orthsw orda; teraz  godność tę  piastu je Tennyson, 
k tó ry  bardzo problem atyczny zdobył sobie w ieniec trenam i na 

I śm ierć W ellin g tona.

C ą g u ie o i c  lo t c r y i  i w o w s k i e j ~ 1 8  g r u d n i a :  ~66 .  3 .  88.  4 .  6 7 .  
p rz y s z łe  ciągnienie  5 s tycznia .

P rzy jech a l i  do K rakow a od do a  l f lgo  do  dn ia  2 0 g o  g r u d n i a -  
L u d w ik a  M u .a k , e w .c z  z P o l s k i .  P a n n a  K . r o l i n a  h ra b in *  D ro h  j o w -  
ski . J ó z e f a  P o d e s t a  z A k w i z g r a n u .  K o n s t a n c j a  h r a b i n a  K o m o ­
r o w s k a  ze  L w o w a .  **o>uu

W y je c h a l i :  B ru n o  B ie l a w s k i  do W ieliczki.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
G d a ń s k  1C g r n d o i a  W  c ią g u  u j ł y n i o n e g o  t y g o d n i a ,  t a r g i  a n ­

g ie l s k ie  p o d m o - ł y  s ię  z n o w u  ó 3  s z v l m r i  na  k d L ,  l  1
o ż y w ie n iem  w t r a n s a k c j a c h , g t ó „ „ ' i e „ a  s p e k u l a o a t  "
C z a s  c ią g le  s ł o t n y  r o b o ty  w w s t r z y m u j e ,  ń !  U r g 'u '
d z i a ł k o w y m  p s z e n i c a  k r a j o w a  j a k k o l w i e k  w n a j g o r s z , ™  s u i h ,  
z ł o  t w o ś c ią  2  s z y l i n g i  w j i e j  o t r z y m y w a ł a .  N a  zboże  z a g r a n i c z n e  
nu. ej b y ło  t y  a m a ,  w s z a k ż e  s p r z e d a ż e  m i a ł y  m ie j - e e  po p , l o v c h  
p o d w y ż s z  n y c h  r e n a c h  S ł a b s z y  o b ro t  z i a r n e m  z . g r a n i c z n ć m  da je  
s ie  t ł u m a c z y  c .  że  1 m ł y n a r z e  1 p ie k a r z e  i s p e k u la n c i  w ostatnich 
t y g  dn a c h  w , e l s , e  z r . u  iii m a s s y ;  i p r z e d  w e jś c ie m  w d a l s z e  
m . r r e s a  c h c ą  s i ę  r o z p o z n a ć  w p o ło ż e n iu  t a r g ó w .

p u s z c z e n i a ,  a b y  ; . e h ł w K . d l u  ^ b o / o t " ^
te  n h a rd z ić j  c o f  ą ć  s t a n o w c z o .  a 8I? ® » trz y m a o  a

W  e ią g u  ty g o d n ia  d o w .cz io n o  do L o n d y n u :
p s ze n io y  ję c z m .  o w sa  bobu s icm .  m ą k

, , .  g r o c h u  lt iian i rzep. oen tn .
z k r a j u  5 .7 b o  8  f t lT  U . < 2 9  1 .920  2 0  3 2 0 i 0
* z a g r a ń .  8 .9 1 0  7 0 0  4 0 1 8  6 ,7  »8 7 .1 0 2  5  0 1 2

T a r g ,  H o l e n d e r s k i e ,  H . m b u r g . k i e  i F r a n c u s k i e  z a c h o w a ł y  ń ż y -  
Wien e , d ąz-m śc  ku  d I s , e m u  p o d n ie s i en iu ,  a  c o r a z  b a rd z ie j  u - t . l a  
-I ?  n p im a  że  na  r a c h u n e k  F r a n c y  i w e  w s z y s t k i c h  p o r t a c h  z u . c z n e  
r e b  ^  kupna .

Z  0 .1ch8 V d o n o s y ,  i e  t e ę n r n n z n e  zb o że  z b a rd z o  m a ł e m i  w v -  
j ą t k a m i  p r z y c h  dzi t . i n  w n ę d m e j  k o n d y c y i  i g a tu n k u .  Z a p a s y  t a k ż l  
s t ó s u n k o w o  s ą  s i r z u p ł e .  r  *

N .  g d a ń .k . ć j  g i e ł d z i e  p r z y  w y s o k i c h  c e n a c h  k u p o y  p o s t , p o w a l i  
o e ' e d m e ,  s z c z e g ó l n e j  w  o p e ra o y e l ,  s p e k u l a o v j n y - h  a  p r . a ? . d . . . .  
ż ą d a n a ,  w y k o n a n ie  r o z k a z ó w  a n g ie l - k ,  h u c z y n i ł y  n iepodobnem ,  
ż w ł  , s z  ,z i p r z y  obe cne j  d ro g o ś c i  f r a c h tó w .

W  c i:;gu t y g o d n i a  s p r z e d a n o  z w o d y  p s z e n ic y  ł a s z t ó w  2 8 3  ze  
s p i c h r z a  112 Z i t a  ł a s z t ó w  1 2 . J ę i z m ie r . i a  ł a s z t ó w  20  
b ł o c o n o  z a  ł - s i t  R"*d - Pr - ko 'r zeo  w a r s * .
P s z e n i c y  * w o d y  od a j  4 0 5  4 3 5

• h ” 127 ” 485 535 36 15 *° 7„ z e  s p i c h r z a  „  127  „  132  4 8 0  5 2 5  3fi 3  3fl u

7 y t * . . ”  i n o  ” 124 ~  3 , 5 ---------------26 —Jęczm ,em a „ 109  „ 113 312 3 , 8 23 , 6 33 28
C z o s  m a m y  c ie p ły  1 s u , h y .
Od o t w o r z e n i a  ż eg lo g i  p r z e b y ł o  T o r o ń  po lsk ić j  p s z e n ic y  ł a s z t ó w  

1 4 ,4 6 1 .  Z  t »  1972.  G ro c h u  b i a ł e g o  41 .  J ę c z m ie n ia  19. S ie in ie n ia
Ininnoga 1

W  e iągu  ty g o d n ia  p r z e b y ł o  T o r u ń  p s z e n io y  ł a s z t ó w  41 .  Ź v t a  
ł a s z t ó w  17 S iem. l n i s n .  11. J

W y s o k o ś ć  w od y  W  T o r u  -iu 4 s tóp  2  cali.
Kurna eumian > Londyn 200. Hambore ł» '/?- Amst«rdzm 102.

M aków ki Kendzior 4- Cumy.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń -  K ursa telegrafiezne  * dnia 1 7 grudnia . Metaliki 5-pror. 

94T/,6.— Metaliki 4 ‘/ , - p r o c .  8 % /f  ~ Motai.*. 4 -  proc. 7o'/4. -
4-proo. z 1850 r. 93 % , **'<*' , T , i  Pr0°; 19' / f
* ciąga. z 1830 r.  250. 30*/»■ — Augsburg 1 1 /  _  Londyn
11 kr. 7 - 8 .  Pary* i M j j - ' ~  » T  ! “ OWO* 47' ~  AkcT8
kolei żel. póło. Fordy"- M O . -  * r. 1851 Ut. A 97%..
B 116 V 0 8 t - »  Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  t »  grudnia. Banknoty 80%. -  Pruski kurant
102'/    Impety1**!' t’°*- B? £!■. 12. — Kukle srehr. 100. —
Dukaty 19 ®'P- g r ' 15 ~  ty Kr6!- Po!»- * >tup. dają 101'/,.  
źa^aia.  — Lioty * kupon, daja 91%  — żafiają 92.
C w a iev g e ry  stare 1 0 3 ' , ,  nowe i 0 4.

K u r s  l w o w s k i  a dnia 13 grudnia. Dukat holend. 5 £?r. 20 kr. — 
Du«*t oes. 5 z łr .  22 ar. — Pólimperyał roe. 9 iS r. ZO kr.  — 
Kubę! ros.  1 złr .  48 kr. — Tolar pruski 1 r.łr. 40 kr. — Polski 
kn~ant i pięciozłotówka 1 złr .  j»o k r .— Kurs listów *aet w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
z łr .  14 kr. wid. k 12 Sprzedano 100 po — z łr .  — kr.— Da­
wano za 100 zfr. _  Łr. — _  jk -L  ' o złr .  90 kr. 43.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 18 grudnia. -2k Metalik: 9 i 5s . — Nowa 
pożycz.a. 84%. — Aacye 8an> n wied. 1 3 4 2 .— Akcyo kolei żc!. 
szl. 2 4 1 ' , . —  Agio od złota 18%, od srebra 13'/ ,.

K o r a  W r o c ł a w s k i  a«S. 18 grudnia. Banknoty ausiryaok. 8 9 '/4 ź. 
SaaSaoty polskie 9 7 " / , ,  d — Listy zastawne polskio dawne i 
cawc 98 ' / , ,  d. — Listy zastawne nozrań. 4%  105'/ , ż . , dto 
3 ) %  98 '/ ,  ż. — Kolej K rak.-górno-sziąs .  90 d.

oiaśmiMni

U R Z Ę D O W E

RADA ADMINISTRACYJNA W . KS. KRAKOWSKIEGO.
N. 18874. W y d z ia ł  dochodów publicznych. Sekcya l.

Odnośnie do obwieszozenia Lcytaoyi dzierżawy poboru koszer­
nego, w gminie starozakonnvoh obwodu Kazimierskiego, na dniu 
lOgo grudnia r  b. do N. 17,071 do powszechnej wiadomości, z stro­
ny Rady Administracyjnej d.iennikicm „ C z a s u podanego. Rada 
Admin stracyjna przypomina, chcącym licvtnwac, iż termin do tej 
licytacyi jes t  na dzień czwartkowy, t j . ,  23 b. m. na godzinę l i t ą  
oznaczony, niemniej, że warunek w obwieszczeniu, pod literą d. 
zamieszczony, dla ułatwienia lioytantnm, w ten ep i6Ób zmodyfiko­
wany został,  iż kaucyą na pewność dotrzymania warunków dzier­
żawy, do dwóoh-miesięcznego czynszu wylieytowarego, oznaczono.

Kraków doi* 19 grudnia 1852.
(1650) Prezes P. M ichałow ski. — Sekr. jen. W asilew ski.

N. 6 7 0 1 .  CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ ( 1 5 7 8 )  
Wielkiego K sięs tw a  Krakowskiego.

Na zasadzie art.  12 ust hyp. z r. 1844 o. k. Trybunał,  po w y ­
słuchaniu wniosku Prokuratora, wzywa wszystkich mogących mieć 
prawa do spadku po Franciszku ll .ibie  i jego synu Adamie Halbie 
pozostałego, składającego sic z domu pod L. 57 i gruntów pod L. 
181 i 184 katastru  w  Nowej-Wsi położonych, ażeby się z tako- 
wemi w p r z e c i ą g u  trzech miesięcy do T r jb u n a łu  zgłosil i;  w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym się Mateuszowi i 
Jadwidze Studzyńskim jako nabywcom praw spadkowych Wojcie­
cha Htlby, inaczej Halbińskiego, syna Adama a wnukn Franciszka 
Halby przyznanym zostanie. — Kraków d. 2(1 października 1852.
, Sędzi a prezydująoy A. K arw acki.
^  * K .  B e U r .  W .  P « . . n o z y ń w W i .

N. 7381 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ (1594) 
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

Na zasadiie  art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa wszystkich mo­
gących mi-ó prawa do spad .u  po Rozalii z Ungartów Stelzel. 
s k ł a d a j ą  :ego się z połowy kamienicy N. 401 w gm. IV. stojącej, 
aby w przeciągu miesięcy trze-h  z takowemi do o. k. Trybunału 
zgłosil i się .  po upływie bowiem tego terminu, spadek rzeozony 
zgłaszającej się Joannie Stelzel przyznanym zostanie.

Kraków dnia 15 października 1-52 r.
.  . Sedz'a pręzydujący J .  Kopyciński
( )  ° Za Śek. W . Płonozyński.

N. 3 1 6 . ( 1 6 0 1 )C. K. SĄ D  POKOJU.
Okręgu III.  Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 u«t o włnśo. usamowol. i na zasadzie art. 
12. ust. hyp. z r  1344 wzywa mających prawo do spadku po n ic-  
gdy Kazimierzu Śliwic, w ł o ś o .  z wsi B> o n o w i c - W i e l k i e h  pozosta­
łego. składającego się * domu pod N. 23 . gruntu morgów 12. 
pręiów 116 pod poz. 24 T a b e l ,  zapisanego; aby z prawami swemi 
do spadku tego w  przeciągu miesięcy trzech zgłosili się. po up ły­
w i e  bowiem czasu tego pomieniony spadek zgłaszającym się Józe­
fowi i Annie z Śliwów Ziębom jako eukcessorom i nabywcom praw 
od wspńłsukoessorów całkowicie przyznanym zostanie.

K r a k ó w  dnia 3 grulnia 1852 r.
( 3 )  Sędzia p rez . L eon  R u d a w sk i. — W . K orczyńsk i, Z. P

N.4115. (1635)C. K. PROKURATOR 
p rz y  T rybunale  W . Księstw a Krakowskiego  

Podaje do powszechnej wiadomości, iż p. Szczepan Wiśniewski 
na zasadzie rozporządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa sp ra ­
wiedliwości, z dnia 16 października b. r. N. 15 564 reskryptem 
Wysokiego c. k. Rządu krajowego pod dniem 25 tegoż miesiąca i 
roku do N. 9970 w y d .n y m , objawionego — w tymczasowe spra­
wowanie obowiązków r. k. Komornika Sądowego w dystrykcie 
Chrzanowskim, ź dniem dzisiejszym wprowadzonym zostaje.

Kraków dnia 15go Grudnia 1Ł52 r.
(3 y A lex. C ukrow icz. — A. H oszow ski.

fnseraty.
(1644) T e a t r .  Dziś 2 1 : c i )

Mieszczanie I lomotki
Komedya w 3 eh aktach.

OGŁOSZENIE ABONAMENTU
na Widowiska Dramatyczne Polskie.

Za Abonament całej loży dla familii bez oznaczenia ilości osób 
na czas cztćro-miesięczny, tj. Styczeń, Luty ,  Marzec i Kwie­
cień 185 3 r. po 8 widowisk w miesiącu ,  a t o : w każdy 
W to rek  i Czwartek, czyli za 3 2 widowisk —  złr. 85 kr. 2 0 
oraz na ubogich złr. 2 kr. 8.

Abonament zaś jednom iesięczny  biletów pojedyńczych, tak  do 
miejsc numerowanych, jako  tćż na  P a r te r  i na Balkon, ogła­
sza s i ę n a  6 widowisk w miesiącu Styczniu —  z prawem 
wyboru widowisk , użycia tych szćściu biletów pojedyńczo, 
w ośmiu przedstawieniach abonamentowych.

Cena abonamentu m iesięcznego z 6 ciu b i’etami:
Do wielkićj Loży Ig o  piętra  lub w Parkiecie  złr. 4 in a u b o g .k r .  6.
B ile t  do krzesła  w P a r t e r z e .................................   4 „ „ „ 4^-
N a  P a r t e r ....................................................................„ 2 „ „ „ 3 .
Do wielkićj Loży 2go p i ę t r a ............................ „ 3 „ „ „ 4 |
Abonent biletu pojedyńczego —  zaliczający za 32 reprezenta- 

cye, płaci tylko za 2 8 biletów, p 0 cenach abonamentowych Je- 
dno-miesięcznych, a  otrzyma biletów 3 2.

Dyrektor teatru A .  T .  C h e ł c h o i c s k i .

(1521) (7 -1 3 )Herbaty świeżej
p r f t w d a l w e j

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w  p a c z k a c l i  o p l o m b o w a n y  c l i  t

1 funt Herbaty czarnej z kwiatem na złp. 12 15. 18. 22 . 28 . 48. 60 .
z łr .  3. 3% . 4%.&%. 7. 12. 15. 

1 funt Herbaty żółtej na . . . z jp, 4 8 . — czyli z łr .  32.

Samowarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic mosiężnych, spluwaczek z fabryk
rosyjskich, odebrałem nowy transport.  — Osoby, zał^ozaj^o przy 
obstalunku pieniądze, odbiory towar na micj-ce franko. — Herbaty 
ze składu mego n*być można u pp. Antoniego Beyer w Tarnowie, 
F. Jaśkiewicza w Rzeszowie, Ed. Bachalskiego w Przemyślu. J.  P. 
Riedla, A. Mańkowskiego we Ewowie, J .  Grysieckiego w Stani­
sławowie, Karola Haempel, Konst. La«zkiewicza w Białej.

K a r o l  B S e r r B i i a n i i  w Krakowie.

poleca swój dobrze urządzony i licznym doborem zaopatrzony skład, 
obejmujący wyborowe b ia łe ,  jako  tóż najpiękniejsze i trwałerni 

kolorami, złotem i srebrem powleczone

Towary krzyształowe szklane czeskie,
między temi także serwisa stołow e podług  

najmodniejszych form 
po cenach  najm nlarkowariszycli.

T. nże podejmuje we róvineż wyrytowoma na szble imion herbów 
i innych ozdób, które Btósownie do życzeń j a k  najdokładniej bez
zwłoki uskuteczni.

Sk ład  wymieniony znajduje się w Hotelu Londyńskim na 
durniu w stanoyi Ner j g  j jst njeó będzie w Krakowie po 
roku 1852.

S t ra -  
po koniec

(3 )

Księgarnia Ii. E .F rieflle itia  w Krakowie
( Id U l)   ̂  ̂ u ir.ważmoną została  (3 )

do zbierania przedpłaty na  mające wkrótce wyjść z druku

NOWYCH POWIASTEK BLA DZIECI
■/. fi fitniem

przez S ta n is ła w a  Jachowicza.  
U s z e n i p l a r z  z l o l j * ® 1, I* « l s l4 « c l»  5 .

Znany tak poważechnie i lubi,my * pism dziecinnych autor,  dla
k tórych słusznie m edzy najznakomitszymi pisarzami w literaturze 
naszej zajmuje miejsce, powyżej ogłos7'° n!> . U1'1*' $ , wydać zamyśla. 
Spodziewać się należy, że Prześwietna Publiczność i tę jego prace 
podobnie jak poprzed 
liczna zamo

uprzednie z radością p rz y j^ ie;’ 5Ł oceniaj^o zasługi autora", 
a nieomieszka przyczyoić sie c!o wydania dziełka.

s F o STRZEŻENU^l^T E O R Ó Ł O G icZ N E .

J leoafen ta  flraO ica
m ąka zdrow ia

PP-.BARBY DD BARRY CmP wLondynie
Środek do przywracania zdrowia i s i ły ,  dla cho­

rych każdego wieku i dzieci s ła b o w ity ch , s łu ż y  
zarazem  do śniadania i kolący i ,  jako przyjemne 

pożyw ienie.
Przyjemna ta m^ka otrzymana z arabskiój rośliny, z kozim na­

szym powojem najwięcej podobieństwa majacej, lekko straw na le. zy 
^bez pomocy innych yiorwiastków iekar^kich i wszelkich zachodów 
uuhylaj^o je zupetmej spieaznic i na zawsze: niestrawność, za ­
tkanie, ostrości,  ka rcze ,  spazmy, zawrót głowy, zgagę, dyarye, 
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowe i nvrkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicie se rca ,  nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała,  
chroniczne żołądku ztipolenic i tegoż supumcyn, v y rz u t  skórny, 
szkorbut, febra ,  szkrofuły, konsumoya, wodna puchlina, pedogra. 
mdłości i wymi ty u kobiet ciężarnych, smętnnść, osłabienie ogólne 
c ia ła ,  paraliż, kaszel, bezsenności, wycieńczenie, melancholią, itp. 
Dla dzieci, dla chorych i słabowitych osób, nieznamy lepszego i 
skuteczniejszego środka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie two­
rzy, a zażywszy z rana i wieczorem, naturalne odbywanie fun- 
kcyi ułatwia, najs łabsze trawienie leczy, i najbardziej osłabionemu 
nowe s i ły  i nieznaną mu dotąd moc udziela. — Główne Rewalenty 
własności są pożywność i uleoz.ilność. W szystk ie  dzienniki angiel­
skie ogłaszają  liczne podziękowania pz. Barry Du Barry & Comp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskiej — przeszło 50,0(;0 wiar -  
godnych osób złożyło im dziękczynne świadectwa, tak, że ten w y ­
borny uzdrawiający środek powszechnie wysoce ceuiony i poszu­
kiwany, żadnych zaleceń niepotrzebujr. Ze  świadectw' o. talniimi 
czasy nadesłanych, a mianowicie z dnia 19go l pca r. b. Dra W a r ­
nera Landgrafsko-Heskiego Radzcy Mjnisteryalnrgo, Lekarza  p ra­
ktycznego w Bonie i członka wielu uczonych Towarzystw, zaleca­
jącego Ruwalentę Arabską we wszystkim, chorobach, a szczegól­
niej zaś w początkach kcinsuinpcyi i wszelkich su ;ho t ,  z ts ługu je  
na powszeohną uwagę. — Jeżeli przynoszącym ulgę cie p ącej lu­
dzkości, lub przyczyniającym się do uszczęśliwienia” rodu ludzkiego 
należy s ę n t jw iększa pochwała i wdzięczność, to ja  b zwatpie- 
nia przyznać należy Panu du Barry,  odkrywcy (w ynalazcy j  tak 
słynnej teraz Rewalenty Arabskiej, która co do skulec/noś u i ł a ­
twego zastóiowania  niemająo sobie podubnego środka t ik  w da ­
wniejszych jak  i nowszych dzicun kach lekarskich, stawia go s ł u ­
sznie na czele największych dobroczyńców ludzkośoi,  co mu też 
jego liczni korespondenci jednomyślnie przyznali.

C e n y  K e n a l e n t y  A r a b s k i e j : 
puszka zawierająca j  g" angielski,  kosztuje z łr .  1 kr. 7'%

'  ~  2 
3 
8 

17 
IG

10 *7 „ „ 26 „ —
Zawiadamiamy, przytóm Siannwną Publiczność, że naszą pra­

wdziwą Rcwulentę Arabską jedynie nabrć  można u naszego g łó -  
wuego ajenta pana I ć a r o i a  l a e r i ' B i i a i l l l  w Krakowie, któren 
utrzymuje główny SSkfud tejże Revaleuty Arabskiej na ca łą  Gali­
cy?, Wielkie K-ie-two Krakowskie i Królestwo P.d-kie

H a r r y  A’Jut B a r r y  Comp.
Do sprzedaży Rewalenty Arab.^kićj w Galicji następujące 

dom., handlowe są  odemnie upoważnione, które takową t  mego 
składu pobierają. i u tychże tvlko prawdziwą Rewalente Am h-ką 
do.tać można: C. F. M lde, F. P. Riedla. A. Mańkowskiego we 
Lwowie. — J.  O ysieokiego w Stanisławowie. — Schubuth i Mo- 
rawetz w Taroop ilu. — B aoi Czuczawa w Czerniowcach.   Ed­
warda Michalskiego w Przemyślu. -  Braci Juszkiewicz w Jar.  -  
sławio. — Antoniego Bayer w T arnow ie .— Karola Haempel, l ion- 
stan'ego Lnszkiewirza w Białej.

J M T M .  Oprócz powyższych Panów, n kt niejest upoważniony 
ode.nnię ,10 sprzedaży tejże Rewalenty Arabskiej w Galicji.

tKŚf* Panowie Barry Du B ir ry  &  Comp. w Londynie i z na- 
szycn okolic z Gal.cyi, z Krakowa. K.ólestwa Polskiego, liczne 
pnodbierali świadectwa (w  tak krótkim czasie, gdzie Rcwnlenta 
Arabska wprowadzoną dopiero zostuła) ,  w któ-ych im. osoby uzy­
skawszy zdrowie przez użycie Rrwalentv, najwick-ze dzięki składują.

„ K a ro l H errm ann , w Krakowie. —
(  C47-2-3) główny Ajent PI'. Barry Du Barry w Londynie.

nu
1
2

12 8  „ n 
5 U  przedniejszy gatunek

n

15
30
30
15
30

Ogrodnik uzdatniony w swej sztoce, znający s 'ę  
na gospodarstwie i wszelkich robotach 

rolniczych I ogrodowych, posiadający język polski i niemiecki i r a -  
chunki. życzy .obie objąć obowiązek ogrodnika lub c o m  ma. — 
Bliższa witłd.mośc w drukarni Czi.tu. (1648-1-3)

k a w a l e r s k i e  prasy ulicy Hław 1
owskićj N. 438. na pierwszem 

(1 6 0 6 -2 -3 )  
towarów k„m Ssowy. h ,  jak. to:

iffflC SK liSiH fiiC  k
piętrze jes t  do wynajęcia każdeg) cza-u

Dostawszy

Z
1s
a GO

DZ
IN

A 
\

8TAN BAROM, 
w mierio p»- 

ryakińj spro­
wadzony do 
l* Reaumura.

8T0P. CIEP*A 

według 

Reaumura.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnój 
w powietrza

ożyli *

kierunek
wiatru

i
natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

z j a w i s k a

n a p o w i e t r z n e .

ZMIANA TEMPER 
w

Ciągu dnia 

| do

18 2 27” 2'". 196 + 6 ’ 4 2’” 61 zpł. zachód, słaby pogoda z chmur.
10 ,  4 438 + 4 0 2 42 zpn.zachodni moony pochmurno wicher zpnz. deszcz f  6* 4 +  3* 4

19 6 u 9 185 — 0 2 1 79 pn. zaohod. słaby pogoda z chmur. , w nooy trochę śnieg

n 2 27” 10’”. 480 + 0* 7 1”’ 84 zpł. zachodni średni V

8 10 27” 10 562 — 1 4 1 75 i> n » koło przy księżycu f  0° 8 -  1* 4
6 47” 8 951 — 1 9 1 72 n słaby r>

swiezy zapas

kortów, lamy, płócien, różnych sztuczek 
wełnianych na suknie damskie itd.

taŁ0^ <L.a‘irZeil'>W‘ili l>S'4f whilnHI" moim korzernvm w Suk ennicaoh 
p »  c e n a e l i  z u p e ł n i e  z n i ż o n y e i i .  - 3& Q  

t  5«4-3)_____________________________________  P o tz - e r .

W  M a n a f e s a i e j  przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 225 i 226

każdego czasu do wynajęcia następujące mie­
szkania: D ru c ie  piętro od frontu, sk ładające  
się  z 8 miu pokoi, przedpokoju, kuchni i 3 oh pokoi 
obok niej.

IBrugae piętro W oficyn ie, sk ładające się  
z kuchni, 3 ch pokoi, do których to obojga należy od­
osobnione strychy L-piwnice; —  tudzież

% S k l e p y  ze składami.— Bliższa wiadomość
w  hand lu  b ła w a tn y m  Alojzego Schw arza , w ła ś c i ­
c ie la  p o w y ż sz e j re a ln o śc i, z a m ie s z k a łe g o  w  rynku 
g łó w n y m  w  dom u 1'i'Oitlera. --------1627-3

AKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. W DRUKARNI CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


